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Nauka kabały 

Kabaliści to mistycy badający prawa życia. Zajmują się 
zarówno technikami medytacyjnymi, jak też studiowa-
niem tekstów Tory i Zoharu.

Kod Stwórcy ukryty jest w Torze, a księga Zoharu 
dostarcza narzędzi niezbędnych do jego rozszyfrowa-
nia. Zawarte w kilku tomach teksty obejmują informa-
cje dotyczące wszystkich obszarów tego wszechświata 
ważnych dla nas, ludzi – nauki, filozofii, astrologii, 
medycyny i duchowości. Wiedza ta obejmuje wszyst-
ko, co dotyczy naszej codzienności – życia w związ-
ku i w społeczeństwie, wiedzy o chorobach i zarazach, 
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ludziach i  zwierzętach. Zohar zawiera wszystkie in-
formacje dotyczące mechanizmów rzeczywistości: jak 
funkcjonuje życie, jak je można opanować i  stać się 
stwórcą. znajdujemy tu narzędzia transformacji zwy-
kłych ludzi w stwórców.

Przekaz wiedzy kabalistycznej od jej powstania oko-
ło 200 roku aż do XIII wieku odbywał się zawsze tylko 
osobiście z nauczyciela na ucznia. Nosicielami i prze-
kazicielami tej wiedz byli ludzie cechujący się poszerzo-
nym stanem świadomości. Nie decydowała o tym ani 
mądrość czy wykształcenie, ani określony status spo-
łeczny, lecz tylko i wyłącznie zdolność nawiązywania 
więzi z Bogiem. Zohar pojawił się pod koniec XIII wie-
ku w Hiszpanii. Został prawdopodobnie ponownie od-
kryty w latach 1280-1286 przez Mojżesza z Leonu.

Podstawą badań kabalistów jest Tora. Biblia he-
brajska albo Tora to różne nazwy Pięcioksięgu Moj-
żeszowego, czyli Starego Testamentu. Wszystkie te 
określenia oznaczają ten sam tekst podzielony na pięć 
ksiąg. Opisuje on wprawdzie rozwój ludzkości na po-
ziomie grubomaterialnym, ale nie chodzi jedynie o do-
kumentację związaną z wydarzeniami historycznymi. 
W pierwszym czytaniu Tora wydaje się zbiorem opo-
wieści, w których opisano ludzi i wymieniono wypadki 
historyczne. Ale tekst ten można rozważać i interpre-
tować na co najmniej czterech poziomach. Pszat to 
najprostszy poziom rozumienia Tory. I tak na przykład 
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przykazanie „nie zabijaj!” oznacza po prostu, że nie 
należy nikogo pozbawiać życia. Drugi poziom to sza-
mor i zachor. Oznacza on, że należy wystrzegać się ła-
mania przykazań i nie przestrzegania szabatu. Szabat 
to siódmy dzień tygodnia, w  którym Bóg odpoczy-
wał, dlatego jest to także dzień odpoczynku dla ludzi. 
Trzecim poziomem jest drasz, który zajmuje się bada-
niem zależności i ma na celu zrozumienie nauki Tory. 
Czwarty poziom to sod – poziom tajemny. Jest to spo-
sób rozpatrywania występujący w tradycji kabały. Jest 
całkowicie niewidoczny i nieuchwytny także poprzez 
studiowanie tekstów. 

Można go osiągnąć jedynie wtedy, gdy tajemnice 
kabały przekaże nam nauczyciel. Na tym poziomie 
całą Torę można rozumieć jako wiedzę o  prawach 
wszechświata i to nie na poziomie religijnym. Obej-
muje ona tajemnice stworzenia zakodowane w słowach 
i wierszach Tory, a więc ukryte jako zaszyfrowane in-
formacje. Kto zna tajemną naukę kabalistyczną, dys-
ponuje wszystkimi narzędziami, by żyć jako stwórca 
w rzeczywistości fizycznej.

Kabała nie jest systemem religijnym, lecz zwra-
ca się do wszystkich ludzi naszej planety. Wielu filo
zofów i  naukowców zajmowało się tą doktryną, jak 
na przykład Galileusz, Newton i  Einstein. Byli 
to ludzie, którzy chcieli zgłębić tajemnice wszech-
świata, a  odpowiedzi znaleźli w  kabale. Kabaliści są 
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nosicielami mądrości, ale narzędzia zawarte w kabale 
zostały przekazane wszystkim ludziom, by pomóc nam 
kierować rzeczywistością. Kabała uczy, że jesteśmy pa-
nami własnego losu. Nic, co nas w życiu spotyka, nie 
jest przypadkowe, lecz ma wyższy sens – nawet jeśli nie 
zawsze od razu go rozumiemy. Dopiero kiedy ćwiczymy 
świadomość i dysponujemy odpowiednimi narzędzia-
mi, udział w naszym życiu tak zwanych przypadków 
i zrządzeń losu staje się coraz mniejszy.
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Sens życia 

Pytanie o sens życia zajmuje wielu ludzi, ponieważ ży-
cie wydaje nam się bardziej warte przeżycia, jeśli po-
trafimy dostrzec w nim jakiś sens. Jest on dla każdego 
inny, bo każdy ma indywidualne zdolności i  talenty. 
Ale pomijając aspekt indywidualny, kabała wyjaśnia, 
że wszyscy ludzie na tym świecie dążą do wspólnego 
celu. Rozpoczęliśmy grę życia, aby osiągnąć świado-
mość stwórcy. Jak do tego doszło, opisano w pismach 
kabalistów. Mówią one, że rzeczywistość nie zawsze 
była fizyczna. Nim zamanifestowała się materia, ist-
niał czysto duchowy, nieskończony świat Stwórcy. 
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Bardzo trudno nam go sobie wyobrazić, gdyż jako lu-
dzie nie możemy zrozumieć nieskończoności. Nasze 
zmysły i rozum nie są do tego przystosowane. Porusza-
my się w ramach struktury czasu i przestrzeni, którą 
charakteryzuje skończoność i  dualność. Dlatego też 
nie mamy słowa na określenie nieskończoności, lecz 
tylko dodajemy przedrostek nie- do słowa skończoność.

Świat Stwórcy jest jednak nieskończony, a wszyst-
ko w nim stanowi jedność. Tego również nie jesteśmy 
w stanie sobie wyobrazić. Jak takie przeciwieństwa jak 
ciemny i jasny albo ciepły i zimny mogłyby stanowić 
jedność? Biegunowość jednak wydaje się czymś odręb-
nym tylko nam – którzy żyjemy w ograniczoności ciała. 
Gdy tylko je opuścimy, wszystko znów jest jednością. 
Tylko ciało nas od niej oddziela. W świecie duchowym 
nieskończoność jedności zawiera też przeciwstawność.

Stwórca stworzył nas i ten świat. Czym On/Ona/
Ono jest poza tym, tego nie wiemy. Nim zaistniał 
świat materialny, w świecie duchowym bytowały istoty 
stworzone przez Stwórcę, a w Biblii przedstawione ob-
razowo jako Adam i Ewa, czyli zasada męska i żeńska. 
Nie chodzi tu o nic fizycznego ani też o parę ludzi, lecz 
jedynie o dwa aspekty, które w rzeczywistości duchowej 
stanowiły jedność. Adam i Ewa symbolizują różnorod-
ność rzeczywistości duchowej i fizycznej. Wszystko, co 
dla nas istnieje – i wszystko, o czym jeszcze nie wie-
my – zawierało się pierwotnie w tej metaforze dwóch 
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części całości, jedności, które nazywamy Adamem 
i Ewą. Są one obrazem duchowej energii, która może 
się manifestować. 

Adam i Ewa reprezentują wszystko to, co może 
otrzymać siłę życiową Stwórcy.

Stwórca daje, stworzenia otrzymują. Wszystko, co 
otrzymuje energię, jest stworzeniem. Nieskończonym 
źródłem jednak pozostaje Stwórca. Ponieważ żywił 
on swoje stworzenia boską mocą, wszystkie one były 
niczym Bóg. Jednocześnie jednak nie mogły stać się 
stwórcami, nie było bowiem niczego i nikogo, kogo 
mogłyby odżywiać. Jedyną możliwością stania się bo-
giem było stworzenie czegoś samemu. Do tego potrzeb-
na była rzeczywistość niedoboru. Toteż Bóg stworzył 
najpierw w  rzeczywistości duchowej niedobór, który 
zmaterializował się jako Wielki Wybuch. 
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Herbatnik  
to nie tylko herbatnik

Dla poszerzenia naszej świadomości pomocne jest 
poznanie nieświadomych mechanizmów, które kie-
rują naszym postrzeganiem i zachowaniem, abyśmy 
w następnym kroku mogli w sposób bardziej świado-
my kształtować i kontrolować własne życie. Zacznij-
my więc od zbadania elementów, które składają się 
na nasze postrzeganie. Znajdujemy tu indywidualne 
emocje, doświadczenia i wyobrażenia, osobisty punkt 
widzenia, nastawienia i pragnienia. Mimo to wierzy-
my, że to, co postrzegamy, jest częścią obiektywnej 
rzeczywistości.
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W hali lotniska: pewna kobieta jest w drodze do rodzin-
nego miasta. Po tym, jak pracownik ochrony nad wyraz 
dokładnie sprawdził jej bagaż podręczny, jest nieco pode-
nerwowana, choć nie ma nic do ukrycia. Ale te kontrole 
zawsze dają jej poczucie, że coś może być nie w porządku. 
Żeby się uspokoić i umilić sobie czas oczekiwania przy 
bramce, kupuje ilustrowane czasopismo i paczkę herbat-
ników. Wciąż trochę niespokojna, siada obok przystojnego 
młodego człowieka. Jeszcze przed przystąpieniem do lek-
tury otwiera na sąsiednim siedzeniu paczkę herbatników 
i sięga do środka. Kiedy wzięła już sobie jednego, mężczy-
zna obok robi to samo. Kobieta dziwi się, no ale co tam, 
przecież to tylko herbatnik.

Wzięła sobie następny, a wtedy jej sąsiad znów zrobił 
to samo. Ona uznaje, że takie zachowanie świadczy o cał-
kowitym braku szacunku. Mógłby przynajmniej poprosić, 
a nie po prostu częstować się bez słowa z jej opakowania. 
Wzbiera w niej złość, ale robienie w takim miejscu sceny 
z powodu herbatników byłoby przecież śmieszne. Po chwili 
torebka jest już prawie pusta, a mężczyzna bierze ostatnie 
ciasteczko, przełamuje i podaje jej połowę. 

W międzyczasie wywołano jej lot, oboje wchodzą do 
samolotu. Traf chciał, że zajmują sąsiednie miejsca. Ko-
bieta jest przerażona. Że to właśnie ten typ, który bez py-
tania wyciągał z jej paczki herbatniki, teraz musi siedzieć 
obok. Próbuje przełknąć złość. Gdy zgasły wyświetlacze 
informujące o obowiązku zapięcia pasów bezpieczeństwa, 
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kobieta  wstaje i  udaje się do toalety. Otwiera torebkę, 
by wyjąć szminkę i nagle odkrywa – swoje opakowanie 
herbatników. Więc przez cały czas jadła ciasteczka tego 
dziwnego faceta – jakie to żenujące. Po powrocie na miej-
sce przeprasza go. Czuje się naprawdę niezręcznie. Męż-
czyzna reaguje grzecznie i spokojnie. On z kolei uznał ją 
za nieco zdezorientowaną, co go zdziwiło, no, ale co miał 
robić? Pieklić się z powodu paczki herbatników? W końcu 
także ostatnim podzielił się z dziwną nieznajomą. 

Postrzegamy coś – sytuację albo czyjeś zachowanie 
– i oceniamy to. Osądy te odbywają się tylko i wyłącz-
nie w naszej głowie i nie zawsze odpowiadają faktom.
Małe miasteczko, jakie znaleźć można wszędzie na świe-
cie. Peter Sturm jest kobieciarzem znanym z  tego, że 
urządza imprezy suto zakrapiane alkoholem, gdzie łatwo 
znaleźć towarzystwo na najbliższą noc. Pewnego ranka 
sąsiad pana Sturma zauważył, jak z jego domu wychodzi 
żona znanego w mieście adwokata. Z miejsca rozchodzą 
się plotki, że pani adwokatowa ma podejrzane relacje. Co 
ciekawe jednak, nie pojawiły się żadne plotki o kłótni czy 
planach rozwodowych pary. Pewnego dnia przyjaciel ad-
wokata pyta go, jak sobie radzi z tym, że żona go zdra-
dza. „Gdybym fantazje wszystkich traktował poważnie, 
moje życie byłoby piekłem. Rzecz w tym, że moja żona 
ma wujka w Ameryce. Zaprzyjaźniony z nim gość pana 
Sturma wylatywał rzeczonego ranka do Ameryki, a moja 
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żona w ostatniej chwili zaniosła mu jeszcze coś, co miał 
mu przekazać”.

Te dwa przykłady w  pewnym stopniu ilustrują 
indywidualne mechanizmy osądu, które kształtują 
nasze postrzeganie, w związku z czym w istotny spo-
sób mogą wpływać na jakość naszego życia. Istnieje 
wiele możliwości postrzegania pozornie obiektywnej 
rzeczywistości.
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Kalejdoskop postrzegania 

Czy znasz te magiczne rurki, gdzie na jednym końcu 
między dwiema szklanymi płytkami znajdują się luźne 
kolorowe kawałki szkła, które podczas obracania rurką 
układają się w coraz to nowe wspaniałe wzory? Kryjącej 
się za tym magii nie odkrylibyśmy, niszcząc taką rurkę 
i badając zawarte w niej kawałeczki szkła. Postęp uczy-
nilibyśmy tylko wtedy, gdybyśmy poznali mechanizmy 
ich współdziałania. Przyjrzyjmy się kalejdoskopowi 
postrzegania.
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Widzimy ukwieconą łąkę.
Słyszymy ćwierkanie ptaków.
Wąchamy zapach wiosny.
Smakujemy sok z cytryny. 
Czujemy napływ śliny.

Wszystko, co postrzegamy, odbieramy za pośred-
nictwem narządów zmysłów. Postrzeżenia zmysłowe 
mają określony zakres barw, tonów i  smaków, same 
w sobie są jednak neutralne. Łąka jest zielona, a ptak 
ćwierka. Głównym kryterium tego, jak postrzegany 
łąkę i ptaka, jest nasz stan emocjonalny.

Emocje decydują o wzorach naszego kalejdosko-
pu postrzegania. To one układają szklane kawałeczki 
w całkiem określone wzory. Wszyscy znamy przysło-
wiowe różowe okulary, które upiększają świat, gdy 
jesteśmy zakochani. A kiedy ciemne chmury rzucają 
cień na nasze życie, nie potrafimy cieszyć się wspania-
łym letnim dniem.

Wyobraź sobie wielkie drzewo o  rozłożystych gałęziach. 
Stoi wśród pagórkowatego krajobrazu, a pod nim biegnie 
droga. Jesteś zakochany i  jedziesz tamtędy na rowerze 
do ukochanej osoby. Kiedy twoje spojrzenie pada na to 
piękne, wielkie drzewo, ogarnia cię jeszcze większa radość. 
Cóż to za cud natury!
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Godzinę później mijasz to samo drzewo, tym razem 
jednak strasznie cię złoszczą gałęzie, które smagają cię po 
twarzy, gdy ze łzami w oczach pędzisz wściekle obok nich. 
Ukochana osoba nie chciała cię ani kochać, ani całować, 
tylko cię zostawiła.

Pani Berger jest umówiona ze swoją dentystką doktor 
Wolschner na wstawienie korony. Już od kilku dni boi się 
tej wizyty, więc z pewnością nie zauważa ciepłego wiosen-
nego powietrza. Doktor Wolschner natomiast w świetnym 
humorze jedzie na rowerze do swego gabinetu, bo dzisiaj 
będzie mogła ponownie wykorzystać swoje zdolności ma-
nualne. Dwa dni temu laboratorium dostarczyło drogą 
protezę wraz z  bukietem kwiatów w podziękowaniu za 
dobrą współpracę.

Zwykła korona wywołuje bardzo różne emocje 
u wszystkich zainteresowanych.

Randka z ukochaną osobą. Umówiliście się w restauracji 
i spędzacie czarujący wieczór. Jedzenie jest wyborne, at-
mosfera wspaniała, a obsługa niezwykle przychylna.

Kilka tygodni później przenosisz do tego lokalu nie-
przyjemne spotkanie biznesowe w nadziei, że miłe otocze-
nie ułatwi może rozmowy. Przeliczyłeś się jednak, gdyż bez 
różowych okularów zakochania lokal okazuje się całkiem 
normalną restauracją z zupełnie przeciętnym jedzeniem, 
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ospałą obsługą i zawyżonymi cenami – i to nie dlatego, że 
zmienił się właściciel.

Pagórkowaty krajobraz w lecie. Dwóch rowerzystów spo-
tyka się na drodze. Jeden jedzie pod górkę, drugi w dół. 
Ich postrzeganie jednego i tego samego wzgórza z pewno-
ścią nie da się porównać.

Kiedy świadomie przyglądamy się naszemu co-
dziennemu otoczeniu, raz po raz odkrywamy, jak 
bardzo nasz nastrój kształtuje postrzeganie rzekomo 
obiektywnej rzeczywistości. Często jednak nie zdajemy 
sobie sprawy, jaki kolor mają nasze mentalne okulary. 
Są nawet na to naukowe dowody. W ramach pewne-
go eksperymentu dotyczącego psychologii percepcji 
grupie badanych pokazywano portrety ludzi i proszo-
no o ocenę ich wyrazu twarzy jako przyjaznego lub 
agresywnego. Druga grupa składała się z osób, które 
przed oceną twarzy otrzymywały zastrzyk adrenaliny. 
Substancja ta podwyższa stan napięcia organizmu. 
Akcja serca i oddech przyspieszają, źrenice zmienia-
ją się, a ciało zostaje postawione w stan bojowy lub 
alarmowy. Wynik badania nie pozostawiał wątpliwości. 
Większość uczestników z grupy otrzymującej adrenali-
nę odbierała wyraz twarzy na portretach jako wyraźnie 
bardziej agresywny.
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Przykłady te nie powinny skłaniać cię do tłumie-
nia uczuć. Chciałbym raczej uwrażliwić przez to twoją 
świadomość na to, jak różnorodna jest współgra po-
szczególnych elementów naszego postrzegania. Celem 
tego jest przejrzenie nieświadomych mechanizmów, by 
nie tylko reagować na sytuacje, lecz zawsze świadomie 
działać. Wyraźnego przykładu manipulacji emocjami 
dostarcza branża reklamowa. Całkiem rozmyślnie wy-
korzystuje ona pewne efekty, aby na poziomie nieświa-
domym wzbudzać nastroje, które skłonią konsumenta 
do zakupu określonego produktu. Psychologowie re-
klamy wiedzą, że nigdy nie kupuje się samego pro-
duktu – bez względu na to, jak jest dobry. Skuteczna 
strategia sprzedaży wymaga optymalnego otoczenia, 
które emocjonalnie wiąże ludzi z produktem.

Jak bardzo emocje kształtują nasze postrzeganie, 
pokazuje też przykład filmów. Kiedy oglądamy film, 
widzimy wprawdzie obrazy i  słyszymy słowa, ale de-
cydująca dla tego, jak postrzegamy daną scenę, jest 
muzyka. Identyczna scena z różnym podkładem mu-
zycznym może wywoływać całkiem odmienne emocje 
i oczekiwania. Weźmy na przykład sekwencję, kiedy sa-
mochód jedzie wąską drogą wśród nieco pagórkowatego 
krajobrazu. Dramatyczna muzyka w tle dodaje jeździe 
dreszczyk emocji, natomiast wesołe dźwięki wprowa-
dzają widza w stan radosnego oczekiwania.
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Podobnie jak muzyka zabarwia znaczeniowo obrazy 
filmowe, tak nasze emocje nadają indywidualne znacze-
nie naszej rzeczywistości – a wskutek tego poruszamy 
się zasadniczo w świecie iluzji, dopóki nie rozpoznamy 
całkiem świadomie tych mechanizmów.




